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W 53 minutach Jugosłowianie strzelają 7 bramek | 


Włiłorek 21 paździ zrnika 1947 


i wygrywają z Polską 7:1 


Belgrad (obsługa własna). — Międzypaństwowe spotkanie w piłce noż: 
nej, rozegrane na stadionie Centralne qo Domu Armii Juqosłowiańskiej mie- 
dzy Jugosławią i Polską zakończyło się zwycięstwem Jugosławii 7:1 (9:0). 
Bramki dla Jugosławii zdobyli Jezerkić 4, Bobek 2 i Mitić 1, dla Polski 


Cieślik. 


Po ostatnich dobrych rezuttatach na- 
szych piłkarzy na terenie międzyna” 
iodowym wysoką porażką jest zim- 
nym tuszem dla tych, którzy przypu: 
szczali, iż zaczynamy osiągać w tej 
gałęzi sportu poziom przedwojenny. 
Piłkarze nasi natrafili w Jugosłowia- 
nach na zespół wysokiej klasy, który 
znajomością arkanów p.łkarskich 
przewyższał naszych pod każdym 
względem. Lawina bramek jaka pa: 
ała w krótkim czasie z doskonałych 
zagrań Jugosłowian, była wyrazem 
właściwej ich wartości. Znakomicie 
dysponowana trójka środkowa ataku 
jugosłowiańskiego, z fenomenalnie 
etrzelającym Jezerkiciem, mimo świe- 
tnej gry naszego najlepszego piłkarza 
P¿upana była nie do utrzymamia. 
Trójka ta błyskała wspaniałymi krót: 
kimi, dokładnymi i w błyskawicznym 
tempie przeprowadzanvmi podaniami, 
wywołującym. zrozumiałe zamieszanie 
w naszych formacjach defensywnych. 
Oczywiście, iż to musiało się z natu- 
ry rzeczy odbić i na grze naszej linii 
ataku, tak iż przez okres do przerwy 
Polacy zepchnięci byli zupełnie do 
tyłu i w sumie tylko dwukrotnie zdo- 
łali przeprowadzić piłkę w kierunku 
bramki przeciwnika. W akcji byli sta: 
le tylko Juqosłowianie a nasi przy. 
glądali się bezradnie jak padaly brame 
k. i jak należy strzelać. 

Po przerwie nasi zagrali bezsprzecz- 
nie lepiej. Ale wynik nie odzwiercie- 
dla przebiequ gry. Jugoslowianie ma: 
jąc zapewnione wysokie zwycięstwo 
nie grali już z taką energią, chociaż 
pod względem technicznym i zagrań 
w dalszym ciągu, przeważali. Nato- 
miast pewne zmiany jakie nastąpiły 
po przerwie w zespole polskim wybit: 
nie przyczyniły się do zespolenia i 
ciąqłości zaqrań. 

Zamiast Jurówicza w bramce za- 
qrał Skromny, w obronie na miejsce 
Włodarczyka wszedł iBarwiński, w a- 
taku Hogendorf ustąpił miejsca Bara: 
nowi.. Zmiany te epowodowały, iż z 
miejsca po przerwie Polacy niespo- 
dziewanie przystąpili do ataku, co 
mocno zaskoczyło piłkarzy Jjuqosło- 
wiańskich, oraz widzów. Nie było mo- 
wy o wybitnym poprawieniu wyniku. 
Spodziewano się ewentualnie dal- 
szych bramek, ale już z obu stron. 
Atak polski mając lepsze oparcie w 
wybitnie wzmocnionej obronię, szyb- 
kim Barwińskim, otrzymywał z na- 
szych tylnych linii wieje piłek j wie- 
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Znany na terenie całej Polski, wybitny działacz sportowy į kolarsk! proil. 


lokrotnie zaqrażał Gracz po przerwie 
zagrał nadspodziewanie ambitnie j o- 
bok Parpana, nąleżał do najjaśniej” 
szych naszych punktów. Skromny 
przewyższał Jurowicza przede wszyst. 
km ryzykownymi kombinacjami; pa- 
rokrctnie jego rzucania się na piłkę o 
ułamek sekundy wcześniej niż mógł 
ją dojść strzelający napastnik jugo- 
siowiański przyczyniły się walnie do 
utrzymania wyniku. 

Parpan był jedynym naszym klaso- 
wym reprezentantem. Miał on zada- 
nie najtrudniejsze ze względu na do- 
skonałą trójkę środkową Jugosławii. 
Jeqo znakomite ustawianie się, głów- 
kowanie, wielokrotne wygrywanie po- 
jedynków, zyskały mu najpełniejsze 
uznanie. Mora twierdzić, iż dorównyY'.. 
wał on klasie przeciwnika. Po przer- 
wie na uznanie zasługuje gra naszego 
trio obronnego: Skromny, Barwiński 
— Flanek oraz w ataku Gracz. Jako 
zespół zasadniczo nasza drużyna za- 
grała słabo. 


Na uwagą rasługuje niezwykle 
przyjacielski charakter spotkania. Gra 
była bez przerwy fair, mimo 6zybko- 
ści, zaciętości j twardości. 


Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: 

Jugosławia: Szostarić, -Stanković 
Ożegović, Czajkovski I, Horvat, Jo. 
vanović, Czajkovski II, Bobek, Jezer- 
kić, Mitć, Michajłović. 

Polska: Jurowicz (Skromny), Wło- 
darczyk (Barwiński), Flanek, Szczu- 
rek, Pampan, Gajdzik, Hoqendorf (Ba- 
4 Gracz, Spodzieia, Cieślik, Barań- 
ski. 

Jeszcze nas; piłkarze nie ochłoneli 
po rozpoczęciu gry qdy padły trzy 
bramki ze rnakomitych zagrań środ- 
kowej trójki napadu jugosłowiańskie- 


go. zdobyte w ciągu 12 minut. Pierw- 
czą zdobywa w 4 min. z odległości 
3 m strzałem nie do obrony Jezerkić, 
następnie w 10 min. Bobek i w 12 min. 
Mitić. Polacy zupełnie zdezorientowa” 
ni bronią się rozpaczliwie i udaje im 
się utrzymać etan 3:0 przez 8 min. W 
następnych 2 minutach najniebezpie- 
czniejszy strzelec Jezerkić zdobywa 
dalsze dw.e bramki, a w 7 minut póź- 
niej podwyższa stan na 6:0. Pogrom 
straszny. Ataki Juqosłowian nada! 
pełne rozmachu 4 dynamiki. Jeden 
strzał oddaje na bramkę Jugosławii ze 
strony polskiej w tym okresie Gracz, 
niestety niezbyt celnie. Bobek w 35 
min. podwyższa wynik na 7:0, który 
jak é.e następnie okazało, zamknął su- 
mę zdobyczv cyfrowych naszych prze- 
cwn' rów. 

Po przerwie ata- 
ki Polaków, szyb- 
ile, niebezpieczne. 
starają sie oni 
vzorem ; Jugosło- 

' wian aokładniej 
podawać, szybciej 
dochodzić do piłki. 
Nie ulegają zała- 
maniu, mimo otrzy- 
mania nie notowäa 
nej porcji bramek. 
Prowadzą wielo“ 
krotnie qre równą. 
Dążą do uzyskania 
przynajmniej ho. 
Cieślik, strzelec norowej bramki. U- 
jedynej bramki daje sie to Cieśli- 
kowi w 32 min, 
który uw.eńczył ostrym strzałem kom- 
binacjęe przeprowadzoną po linij Par: 
pan, Gracz. W tym okresie uratował 
Flanek naszą drużynę od calszej 
bramki, odkopując piłkę już z linii. 
Pod koniec gry padający deszcz unie- 
możliwił prowadzenie w odpow'ednim 
tempie gry. która w miarę ostatnich 
minut słabnie i Polacy po częściowym 
zrehabilitowaniu gie, schodzą z boiska 
z wysoką przegraną. Widzów około 
25.000. 


Tarnovia przegrywa z Widzewem 3:4 


Łódź. Faworyt spotkania z Widze- 
wem Tarnovia, przegrała niespodzie- 
wanie w spotkaniu o  wejśce do 
ekstraklasy 3:4 (1:1). Tarnovia zawio- 
dła przede wszystkim w ataku, któ- 
ry zagrywał ełabiej i mało etrzelał, 
a poza tym grała niepotrzebnie zbyt 
ostro. Bramki zdobyli dla Widzewa 
Mancnka 2, Gbył 1 Wasnik II, 


Kołarze krakowscy sprzed 40 lat 
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Rudolf Wócek, który przejeździł na rowerze wraz z swymi wychowankami 


całą Europę, jest w posiadaniu cennego zdjęcia (reprodukujemy je powy» 
żej) kolarzy krakowskich z roku 1907, zrzeszonych w Kole Cyklistów Mio- 


dzieży Szkół Średnich. Prof, Wacek pragnąłby ustalić nazwiska osób znaj- 
caijących się na tym zdjęciu, ponieważ ma je umieścić w przygotowywanej 


do wvdunia książce. 


Możę ktoś z młodzieży rozpozna swego ojca lub kogoś z bliskich wśród 
fych postaci opiętych w gimnazjalne mundury, lub może nawet sami „wła- 
Ściciele”* rozstawszy się z czynnym sportem czylują wiadomości sportowe 
i odnajdą się powyżej. Na zdjęciu grupa kolarzy g:mnazjalnvch z r. 1907 


a wśród nich w środku dyr, gimnazjum w Podgórzu Ignacy Kranz, za nim 


prof. R. Wacek. 


Na zdięciu obok prof. Wacek — w chwili obecnej — cieszący się nada! 
najlepszym zdrowiem, przy „warsztacie” pracy wśród młodzieży szkolnej 
w Bytomiu, gdzie jest protesorem w Szkole Przemysłowo-Górniczej, 


Wsze!kie informacje co do nazwisk osób prosimy nadsyłać do Działu 
Sportowego „Dziennika Polskiego:', 


Prenumerata miesięczna bez odnoszenia 


l 


Redaktor Naczelny: STANISŁAW WITOLD BALICKI 


zł 75.—, z odnoszeniem | przez pocztę zł 85.—. 


Tarmovii Binek, Kokoszka i Pirych. 
Sędzia Dabert 


Zebranie Woj. Rady 
WF i PW — przełożone 


Wobec braku kompletu, na skuiek uroczy» 
stości Kościusekowskich, plenarne zabranie 
Wo. Rady WP I PW w Krakowie nie oc 


było się | sostało przełożone na dzień 30 
dla * listopada br. 
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W Karpaczu narciarskie 
mistrzostwa Polski 


=- 


TOWE 


Nr 40 (54) 


(Telefonem od własnego koresp.) 


Wrocław (ZD). W dniu 19 paździer- 
nika br. odbyła się w Karpaczu kon- 
ferencia proqramowa, zwołana z ini- 
cjatywy Polskieqo Związku Narciar- 
6kieqo. Na konferencję przybyło 42 
deleqatów z całej Polski. Przewodni- 
czył konferencji wiceprezes PZN dr 
A, Boniecki. Imieniem Woj. Urzędu 
WF i PW powitał konferencje płk. 
Artur Kasprzyk. 


Na konferencji poruszone zostały 
najważniejsze sprawy, dotyczące nar- 
ciaretwa, jak sprawy ezkoiwenia 6e- 
dziów i organizaiorów, przyqotowa- 
nia zawodników i 6przetu  narc'ar- 
skiego, orqanizacij zawodów i ustaie- 
nia terminarza imprez w sezonie zi- 
mowym 1947/48, wreszcie sprawy 
narciarstwa nizinneqo i seaneczkar- 
etwa. Obrady odbvyłv eie na plenum, 
w 2 komisjach: wyszkoleniowej i 
sportowej. 


Szef wvdziału WF w PUWE i PW 
mar Z. Nawrocki przedstawił projekt 
szerokiej akcji szkolenia narciarzy 
przez PUWF, Ma to być największa 
akcja .6ezkoleniowa, {faka dotychczas 
mieliśmy w naszym narciarstwie. Mgr 
Nawrocki podkreślił, że PUWF be- 
dzie kontyruował współprace z PZN. 
Wyraził sie: „Jesteśmy dumni, że 


współpraca w roku 


ubieqłvym dała 
tak pozytywne rezuliaty. PZN włożył 
tvie pracy, że moża to być przykła* 
dem współpracy czynników państwo- 
wych z czynnikami społecznymi“. 

Najwiekszą dyskusje wywołała 
eprawa oznaczenia mieisca narodos 
wych mistrzostw poiskich. Wysunięte 
zostały dwie miejscowości: Szk.arska 
Poręba i Karpacz. Po długiei dysku“ 
sji miedzy zwolennikami gzklarskiel 
Porębv a zwolennikami Karpacza 
przeqłosowano jako miejsce narodo* 
wych mistrzostw Poski Karpacz. U- 
stalono, że narodowe mistrzostwś 
Polski odbeda sie w Karpaczu od 18 
do 23 luteqo 1948 r. 

Ż innych ważniejszych zawodów 
narciarskich ustalono następujace 
terminy: 16—:18 etycznia mistrzostwa 
okręqowe OM TUR i ZRSS, 23—26 
stycznia mistrzostwa okręqowe PZN, 
31 etycznia do 4 luteqo: mistrzostwa 
Polski młodzików, omqanizacii mło- 
dzieżowych. Zwiazku Harcere.wa Pol- 
6kieqo w Zakopanem. 2 luteqo bedzie 

iem Nargiarza w całej Polsce, 12— 
15 luteqo mistrzostwa ZRSS w Szklare 
skiej Porebie, 26—29 luteqo zawody 
o memoriał śn. Bronka Czecha w Za- 
kopanem, 3—7 marca międzynarodo- 
we zawody PZN w Zakopanem, 


Nowe awantury na hoiskach krakowskich 


W rozgrywkach o mistrzostwo krakowskiej 
kl. Ar notujemy niemile zajścia na bońskach 
Podgórza i Korony, spowodowana prz roz- 
fanatyzowanych kibiców, lecz na szczęście 
zlikwidowane przez milicję. Ponieważ w 
dwie poprzednie niedziele zdarzyły się po 
dobne ekscesy przeto wzywamy KOZPN do 
zastosowanie jak najsurowszych kar wobec 
winnych, by rozgrywki krakowsziej ki. A 
toczyły się w prawdziwia sportowej atmo- 
alerze. l 

Podqórze—Łagiewianka 2:1 (0:0). Bramki 
dla zwycięzców »dobył Hausner, w tym je- 
dną 2 karnego, dla pokonanych Olszewski. 
Sędziował Zapiór. (St) 

Kqroma—Prokocim 2:1 (1:0). Obie bramki 
zdobył Piegza dla pokonanych Piotrowski. 
Pod koniec usunięty zostat z boiska za bru- 
talną grę Grabiec (Karona). Sędziował Bog- 
danawicz. (St). 


Zwiurzyniecki—Wieczywta 3:2 (1.0), Gra 


ostra. Lepszy technicznie Zwierzyniecki uzy- 


siaka 1 Konopka z karnego, dla pokonanych 
punkty zdobył Waliakj 1 Kawula. Sędzował 
Mytnik Jul. (Kul). 
Moicice—Groble 1:0 (1:0). Jedyną bramkę 
zdobył Zmuda, Sędziował Fronczek. 
Fabldk—Dąbski 3:3 (1:2) 
Chełmek—Szczakowianka 1:0 (0:0). 


TABELA 

Zwierzyniecki 8 13 |, 20:0 
Chełmek 8 12 11:6 
Fablok 8 10 15:11 
Szczakowianka 8 10 21:17 
Dąbski 3 5 15:10 
Groble ? e 11:7 
Mościce A ? 16:15 
Łagiewianka 8 ? 15:19" 
Korona a 8 11:19 
W iaczyata ? 5 15:15 
Podgórza a 4 8:13 
Prokocim ? 1 0:27 


Cracovia remisuje 
z Polonią 


Warszawa. Towarzyskie epolkanie 
piłkarskie Polonii z Cracovią zakoń- 
czyło się wynikiem nie rozstrzygnię- 
tym 2:2 (1:1), Bramki dla Cracovii 
zdobyli Bobula 1 Jabłoński II. 


Garbarnia przegrała w Czestocho- 
wie z Naprzodem 1:3 w decydującym 
epotkaniu o puchar Zw. RSS. 


KKS bije Szolnok 3:2 


Poznań. (G). KKS zwyciężył nieo- 
czekiwanie zawodową drużynę z Bu- 
dapesztu Szolnok 3:2 (2:2). Piłkarze 
węgierecy przewyższali poznańczy- 
ków pod względem technicznym å 
kondycyjnym, miejscowi przeciwsta- 
wili im jednak wielką ambicję i ofiar- 
ność. Bramki dla zespołu węgierskie- 
go zdobyli: Kollat i Dobosz, dla KKS- u 
Wojciechowski, Anioła i Preja. 


Bokserzy Garbarni 


„mocni w wadze 


Drugi występ bokserów  Garbarmi o mi- 
etrzostwo Krakowa w spotkaniu z Cracovią 
przyniósł im nową porażkę 0:16. Wynik taki 
orzekła komisja sędziowska na  Su!ek 
nadwagi większości zawodników  Garbarni. 
Rozegrane epotkanie towarzyskie przyniosło 
zwycięstwo Cracovis 12:4. 


Za motorami i na żużlu 


W Krakowie odbvła się jazda za motora- 
mi na torze KS Cracovia, urządzona pret 
RKS Legia i KTK, oraz zawody niotocykio- 
we organizowane przez Garbarnę na torze 
żuzicwym, 

W jeżdzie na 30 okrążeń 2a motorami fi- 
na? wygrał Kupczak (Garbarnia) 2a Fran- 
kowskim (Garbarnia) czas 15,11; 2) Motyka 
(KTK) za Bando, 3) Musiał (Garbarnia) za 
Witkiem, 4) Słonina (KTK) za K'ugerem. 

W przedbiegach Moiyka pokonał Kupczaka 
1 Glinkę (Ruch) w czasie 15.12.3. Musia po- 
kcnal Wyględę (Ruch) | Rurańskiego (Ruch) 
19,20, Słonina pokonał Paprockiego (Ruch) i 
Badonia (Legia) w czasie 17.00. 

W biegu juniorów na 10 okrążeń z trze- 
skał? zwycięstwo za strzałów Dudka, Wawrzu- 


„Czytelnik” 
Wydawca: 


Dział Prenumeraty P K O 
Spółdzielnia 


ma figiszami 1) Rewiński (Cracovia) pkt 11 


2) Liro (KTK) 10 pkt. | 


z 
W zawodach motocyklowych w Borku Fe- 
łęckim wygrali w kat. do 250 cm Śliwiński 
(Związkowiec) 2.44.2, do 350 ccm 1) Draga 


(Pogoń) 2.25,3, w kat. ponad 350 oom 1 Jane ` 
2.19,5. W finale zwyciężył | 
Draga 2155 przed Śliwińekim 2,44,7. Najlep- | 


kowsak: (Pogoń) 


szy czaa dma poza konkursem osiągnął Bę- 
benek (Garlarnia) 2,14,3. 


SEKRETARIAT ZARZĄDU 


będzie się we wiorek 21 bm. o gody, 18 w 
lokalu KS Cracovia ul. Smaeńsk 16. 


Przez szparę na... 
koresponcentów 


Niedokładność in- 
formacji od kores- 
pondentów zamteje 
scowych jest nies 
raz aż zastana- 
wiająca. Kilka pism 
sportowych, które 
mamy w Polsce 
wielokrotnie pod 
wało nam  zupel- 
me różnych strzel- 
ców bramek, tak 
iż dużo kłopotu 
mieli ci, którzy na 
podstawie  relfacjł 
prasowych ustalali 
liczbę strzelonych! 
bramek przez po- 
szczególnych pił- 
karzy., Ale my!ić 
bramkarzy, to już wydaje się być zue 
pełnie zagadkowe, tym bardziej, iż 
chodziło o bramkarza reprezentacyj- 
nego. 

A taki wypadek zdarzył się w 
sprawozdariach z meczu ' Kraków— 
Poznań, Trzy pisinu sporiowe — jak- 
by się umówiły — podały, iż bronił 
bramki Krakowa Rybicki i trudno by- 
ło uwierzyć „Slartowi”, gdy podawal 
o wspzniaiych robinsonadach Jurowi- 
cza. A jednak tygodnik krakowski 
miał tym razem pełną rację, Widać, 
kto ma dobrego korespondenta... 
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PZHL zawiadm * 
mia, że pierwsze konstytnujące zebramie od | 


